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Nakładem Drukarni 


Wiadomości zagraniczne. 


i Szwajcarya. | 
| Z Schwyz, dnia 26. Września. 

(Gaz, Frankf.) — Wczoraj widzieliśmy tu 
"8 boleścią wszelką broń znajdującą się w zbro- 
jowni i inne zapasy, wyjąwszy tylko ławki dla 
karabinów, rozdawane między gminy. Wszak. 
Że podział ten bez zakłócenia spokojności 
wykonany został, Ale gdy owi założyciele 
nowćj wolności nawet do' 10 dział stojących 
w arsenale prawo sobie rościć zaczęli, opie- 
rano się temu słusznie z tém oświadczeniem, 
że te działa są starodawną własnością kraju, 
dziedzictwem przodków naszych z tych cza- 
sów, w których zewnętrznym obwodown ani 
śnić się nie mogło, iż wspólnie z starym 
Schwycem jeden stanowić będą kanton, cze- 
go także kształt, lanie, herby i napisy na tych 
działach dowodzą, Wszakże wszystkie te 
przedstawienia były próżneć „Jeśli tych ba- 
gatelnych drobiszgów zrzec się nie chcecie, 
nadeszlemy tu wam nowe wojska “, odpowie- 
dzieli w zrzędnym tonie pośrednicy Schaller 
i Nagler Deputowanym potrójnej Rady krajo- 
wćj, Rada krajowa widząc cel poselstwa swe- 
go zniweczony, udała się do członków ze. 
wngtrznych gmin; a ci sprawiedliwsi od po~ 
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Średników, przestali na wydaniu 3 dział, któ. 
rych im ież Schwyz pod pewnćm zasirzeże- 
niem ustąpił, Tegoż samego dnia odprowa- 
daono je pod zasłoną wojsk zjednoczonych, 
Pod Rothenthurm rzucano jednak mimo ićj 
eskorty ną działa błotem, a w Arth ledwo za 
naleganiem władzy je przepuszczono. . 


Nie m c y. 

Z Frankfurtu n. M,, d. 9. Października, 
(Gazeta Vossa.) — Journal de Frank- 
fort wyraża: „,Nietylko kraje zagraniczne 
lękają się teraz; aby w Anglii rewolucya nie 
wybuchła, lecz tćż Aoglicy sami usiłują za: 
bezpieczyćsię przed nastąpić mogącém wBITZĄ- 
śnieniem. Najznamieniti i najbogatsi mg- 
Żowie arystokracyi wynoszą się obecnie z oj. 
czyzny, a nieprzytęmność ich biedy i kłopotu 
nabawia stan zarobczy, ktorym się oni opie. ` 
kować zwykli, W artykule „o wywędrowa- 
niu arystokratów“ uprasza gazeta The Age 
tych znakomitych mężów, udających się za 
granicę, aby mając wzgląd nad ubogich ziom. 
ków swoich, w Anglii zostać raczyli. Ale 
darmo,“ — (Do wiadomości tćj Redakcya 
Gaz. Vossa następujący dołącza przypisek; 
Nasz korespondent angielski, a tak i my ra- 
zem z nim śmiało twierdzimy, Że Journal 
de Frankf, praesadza, kiedy tylko mało bo. 


s 
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gatych na dłuższy czas z Anglii się wynosi, 
wyjąwszy tych, których nadwątlony stan zdro- 
wia do tego zniewala.) 

Francya. ., 

`. Z Paryża, dnia 5. Paźdżiernika, 

Zaraz po przybyciu gońca, kióry tu w pa- 
łacu Hr. Pozzo di Borgo dzisiaj w południe 
z Petersburga stanął, Hrabia udał się do ho- 
telu Ministra spraw zewnętrznych, a dowie- 
dziawszy się lu, Że Ńiążę Broglie w Saint- 
Cloud przebywa, natychmiast tam wyjechał, 
aby Ministrowi treści tych depeszów udzielić. 

-Minister wojny wydał rozkaz do departa- 
mentów Gard, Hérault, Aude i ujścia Roda- 
nu, aby więcćj nie dawano urlopów na czas 
nieokreślony; wojskowi mają zostać przy cho- 
rągwi. Dwa bataliony 30go pułku piechoty 
odebrały wedle pogłoski rozkaz udania się 
do Bajonne. 

Quotidienne porównywając zamieszcze- 
ne w gazetach angielskich wiadomości poczę- 
ści sprzeczne o sianie obecnym spraw porta 
galskich, wyprowadza stąd wniosek, Że wię- 

-ksza część onych, a mianowicie złożenie z ko- 
mendy Bourmouta i oficerów francuzkich, 
bezzasadnym jest wyinysłem. ‘y Istotnie, wy- 
raża ta gazela, pie bylibyśmy tak przewro- 
tnymi, aby zaprzeczać rzeczywistości faktów, 
pomoi bowiem jesteśmy słów 'Napoleona, iż 
śmieszną rzeczą na przekorę, prawdy chcieć 
się utrzymać przy zdaniu swojćm; ale pra- 
wda lą razą nie zdaje się nam być dowiedzio- 
ną; a my wymagamy, aby .w nię;. wierzyć; le- 
pszego świadectwa potrzeba od owych sprze- 
cznych pogłosek dziennikarskich, które nam 
już przed 14 miesiącami upadek Dóm Miguela 
i tryumf Konstytucyjnych opiewały.* 

sły tisis B- gi linas + 

Z Londynu, dnia 5. Października. 

Globe dzisiejszy pisze w dodatku: „W Liz- 
bonie ustanowiono Radę państwa, którćj Pre- 
zesem został Xiążę Palimella; Markiz Funchal 
należy do liczby członków, Dom Pedto nie. 
zmordowany w ćwiczeniu wojska swego, jedna 


także coraz bardzićj sobie przywiązanie ludu. í 


Narzekają tu i owdzie, że przechodzącym na 
stronę jego Miguelistom za mało ufa ; ale rzecz 
raczej tak się ma, Że pobłażanie takowym oso- 
bom w Algarbii uczyniło go mędrszym, tak 
dalece, iż go uniewinnić trzeba; jeśli nie do- 
wierza tym, co z bratem jego w ścisłćj przy- 
jaźni Żyli. Słychać albowiem , Że w owej pro- 


wincyi urzędnicy: przez Xiążąt Terceira i Pal- -> 
mella z względów konstytucyjnych i łagodnych - 


w posadach swoich potwierdzeni, wdzięczność 
swoję przez to okazali, Że ptzy pierwszćj spo- 
| sobności na stronę Bourmoónta przeszli, Zdaje 


się, Że na charakterze Dom Pedra wcale się nie 
poznano. Być może Że ima wady, ale poświę. 
cenia bezinteresownego dla sprawy córki, wa. 
lecznej i bohaterskićj wytrwałości w polu od- 
mówić mu nie można. Wedle krótkich donie. 
sień z Lizbony o utarczce d. 14. Września do- 
rozumiewamy się, Że cała ta rozprawa nie 
wiele co znaczyła, Być może, że wojsko Mi. 
guelowskie rozkazów słuchać nie chciało; -a 
takby się dało wytłómaczyć oddalenie Bour- 
monta.‘ i 

Zwiększająca się liczba stowarzyszeń przeciw 
zapłacie podatków prostych, spowodowała ga- 
zetę Morning - Post do następujących roze 
wag: „Nim potępiające wynurzymy zdanie o 
osobach do stowarzyszeń tych należących, 
trzeba zwrocić uwagę na złudzenie, na które 
podatki te płacących narażono. Ministrowie, 
aby się tylko przy sterze utrzymać, korzystali 
z każdej sposobności, aby płacących dziesięć 
funtów (Zehnpfundszahler), w tej utwierdzić 
opinii, iż rząd znaczne przedsięweźmie ukró- 
cenie podatkow i Że prosie podatki mają być 
przedewszysikićm wkrótce zupełnie. zniesione, 


„Jakoż istotnie ogół płacących: dziesięć' funtów 


przez wyraz reformę nic innego nie rozumiał, 
jak właśnie to, Wszakże dostąpiwszy zamiaru, 
dla którego te nadzieje żywiono, poczytywano 
za rzecz stósowną, przewrócić drabinę, na 
szczeblach którćj się wzniesiono, i śmiano się 
z głupowatości mnóstwa. Reformowany Pat. 
lament pokazał się być godnym Ministeryum 
reformy. Większa część członków. ohego dla 


"tego jedynie miejsce swoje pozyskała; iż się 


uroczyście zobówiązała, że głosować będzie 
za zniesieniem podatków prostych. Naturalnie, 
gdy raz miejsca swego ci panowie dosiedzieli, 
przyrzeczenia swe cofnęli i z* bezczełnością 
istotnie przerażającą słowa śwego nie dotrzy- 
mali. "Ale płacący dziesięć funtów, którym 
reforma najwyższą władzę rokowała, postano. 
wili'nie dać.się za nos wodzić liberalnemu"Mi. 
nisteryum Whigów'i posłusznemu mu Parla. 
mentowi, ani nie dać się na korzyść zagubnego 
dążenia w ofierze poświęcić. Chcą eni przez 
nieprawne wzbranianie siĘ Zniesienie poda- 
tków, do którego obecnie rząd przychyłić się 
niechce, wyrnusić, L któżby ich dla tegomógł 
gapić? Zapewne ani rząd obecny, ani Parla. 
ment teraźniejszy. My Torrysowie rozumie- 
my wprawdzie, że trzeba być”prawu posłu- 
sznym i Że ten, który się'chce sprzeciwiać pra- 
wą, bezwarunkowo gwałtem do posłuszeństwa 
przywiedziony być powinien. Ale: to nie -jest 
nauką (ak znamienitych Liberalistów, jakimi 
są Hr. Fitzwilliam i P, W. Brougham, -którzy 
głoszą zasadę, Że każdy ma prawo+wzbraniać 
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się opłaty podatków, skoro postanowienia ciała 
prawodawczego się z jego prywatną opinią nie 
zgadzają, * 
Portugalia, 
"ZTizbony, dnia 24, Września, 

o Dowiedziałeś sig Pan zapewne już z gazet 
angielskich, że Królowa Donna Marya w prze- 
szłą niedzielę na pokładzie statku parowego 
„Soho« z Xiężną Braganca i orszakiem tu przy- 
była, Towarzyszył statkowi okręt angielski 
Deess Wczoraj wylądowała Krolowa.  Zda- 
wało się, Że cała Lizbona wyruszyła na Jej spo- 
tkanie. Przyjęcie było nadzwyczaj głośne, a na- 
wethuczne, Wszystkie damy w oknach ubra- 
ne były w błękitne i białe barwy; ale Krolowa 
d jejsorszak pie nosiły tych kolorów ; miała ona 
na sobie suknią białą z rożowyim kapeluszem. 
„Wedle pogłoski chciała przez to Krolowa wy- 
razić: „Nie należę ja do Żadnej partyi, jestem 
tylko prawną Monarchinią kraju tego.“ ——, Nie 
można jej nazwać pięknością, ma ona jednak 
przyjemne rysy twarzy, które są oznaką łago- 
„dności i uprzejmości, „a. obejście. się Jej przy- 
miłające się i niewinne. Umiarkowanyim obu 
"stronnictw: bardzo 8I podobała. w -wojsko- 
wym: względzie nie.ma Żadnych nowin. Smu- 
ne położenie kraju pogorsza się codzień. 
Bourmont poznał. się na niemożności dokaza- 
nia czego z żołnierzami wcale nie wyćwiczony- 
mi, przeto (ćż sam z całym sztabem swoim od- 
dalił się, aby się podobno do Hiszpanii cofnąć, 
—— Dzisiejsza Chronica zawiera dekret do 
utworzenia Rady stanu. 
stanu mianówano dożywotnie. 
«cecha następująca: 
4 SET: Palmella, ) 
Funchal, 
"'Frigozo,  "Vpardzo umiarkowani. 
„Caula, š a s stę . omów h 
Guerreiro, 

Barradas, i og3 -4 
Saldanhaş egzaltowany, ale mierna 

glowa. k r 

osa Republikanie. 
Monteiro, 


Trzy miejsca zostają obecnie wakujące. 


, Ich polityczna 


'Sam dobór 
rodu, 


szlachty i na 


Z dnia-e5, Września. 

Gazeta tutejsza Periodiga zamyka następu- 
jące donięsienia o bitwie stoczonćj pod Lizbo- 
„ną d, 14. in, b.s- „, Ńiążę Braganca zawiadomio- 
ny, że korpus nieprzyjacielski napada na twier- 
dzę San Joao na lewém skrzydle, wyjechał 20 
minut po 6tćj godzinie z Generalem komende- 
rującym artyleryą z-pałacu i udał się na punkt 
taki , gdzie obroty nieprzyjaciół .dostrzedz i stó. 
sowne rozkazy dawać mógł,. Szef sztabu, Hra. 


Wszystkich Radzców . 


= 


bia Saldanha; Feldmarszałek; Xiążę Terceira, 
wraz, z wszystkimi innymi Generałaimi, znaj. 
dowali się na miejscach swoich. Ponieważ 
nieprzyjaciele dla nocnych ciemności na końcu 
prawego skrzydła linii niewidziani do oszańco- 
wań naszych zbliżyć się mogli, rozpoczęli: ze 
świtem ogień, w gęstych szeregach posuwając 
się na gościńcu z GChejlas ku naszym uzbrojo: 
nym:-pozycyom pod Cruz de Pedra a-stamiąd 
ku wzgorzom San Joao, Rezultatem była zu- 
pełna klęska nieprzyjaciela. Waleczni żołnie- 
rze nasi uderzywszy nań bagnetami rozpędzili 
go wkrótce. Zostawił on cofając się w nieła- 
dzie: wiele ranionych i jeńców w ręku-naszym, 
a pobojowisko trupami zasłane. Okręty wo- 
jenne i artylerya linii naszych uwzymywały 
okropny ogień. Spokojność stoiicy ani na mo- 
ment nie doznała przerwy, owszem było tam 
tak wszystko, jak gdyby nieprzyjaciel stał o 200 
mił od miasta a grzmoltu dział ani słyszano, 
Ta niezachwiana stałość i nieprzerwana spo- 


„kojność ludności stolicy sprawiła nieprzyjacie- 


lowi wielkie zmartwienie, tuszy! albowiem sd- 
bie, że w obrębie murów: miasta jakie na ko- 
rzyść jego wybuchnie powstanie, ` Wmawiał 
on w siebie, Że okrzyki kilkunastu zbrodniarzy 
są Uómaczami uczuć 200,000 szanownych obya 


wateli,* 
WARAMARARAANNAARI 


„ Rozmaite wiadomości, 
ne i GETT + G 2101 ptio 
Rząd: Stanów Zjednoczonych ułożył" się 
ostatecznie: o naleźne od. Rządu Królestwa 
Neapolitańskiego wynagrodzenie, za szkody 
poniesione przez handlarzy Amerykanów 
z. powodu wyroków Murata, wydanych w 1809, 
1810, 1811. i:1812,. «Wynagrodzenie to, wy- 
Doszące 2,115,000 dukatów neapolitańskich, 
wypłacone ma być w dziewięciu ratach i 
z czwartym procentem. i ; 
W Glasgowie, u P. Clark, czyniono temi 
doiami ciekawe doświadczenie nowego spo- 
sobu gaszenia pożarów za pomocą pary wo- 
dnej. Cały jeden dom, mający w przecięciu 
poziomóm 15 sióp kwadratowych na 10 sto- 
pach wysokości, napełniono materyałami pal- 
nemi, zapalono je, i skoro płomienie poczęły 
się wznosić aż do wierzchołka, wprowadzono 
do środka parę. Cały ogień w ciągu dwóch 
minut zgasł zupełnie, i za otworzeniem drzwi 
nie znaleziono ani jednej iskierki. 3 
Od dawna już nie pamiętają tak dobrego wi. 
nobrania we Francyi, jak jestiegoroczne. Wina 
co'do jakości nie ustąpią tym, jakie 21811. r, 
znane są pod nazwiskiem „komctowych*y aco 
do ilości, znacznie je przechodzą, 
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~ Gizeta Journal di Maine et Loire 
ogłasza następującą wiadomość o nowych roz- 
ruchach i smutnym’ przypadku zdarzonym 
w okolicy :Bressuire. Dnia 25; Sierpnia js- 
den z najzamożoiejsżych tamecznych oby- 
wateli, Pr Chopin; bawił z calą rodziną w je- 
dnej ze swych wiosek, Około północy 'obu- 
dzony jont został szczególnym szmerem, i 
wkrótce postrzegł, Że cały dorm jego jest w pło- 
mieniach. 'Natychwidat, chwyciwszy za ręce 
obie córki swoje, wyskoczyć chciał na pd- 
dwórze; lecz w samym progu padł przebiły 
<kilką sztyletami. Obie jego córki, od łat 17 
i 20, zostały shańbione; piętnastoletni syn 
raniony, matka zaś z jedną etarą służącą zgi- 
nęła w płomieniach. Mieszkańcy: Bressuire 
isamej wioski zebrawszy się dla gaszenia po- 
Żatu przyjęci zosiali wyśjrzałami z rusznic, 
skąd zawiązała się uporczywa bitwa, w którćj 
sprawcy (ćj zbrodni,, Szuani, w liczbie około 
20, zostali: nakoniec zmuszeni do ucieczki, 
zostawiwszy na miejscu czterech zabitych. 
Pi Chopin z ran odebranych tegoż dnia umarł, 
+ Dwaj zrośli z sobą Siamczycy, Czong i 
Kong, o których' od niejakiego ezasy nic sły- 
'chać nie było, ostatniemi czasy stawali u Są- 
du w hrabstwie Trumbull, stanie Ohio, w Ame. 
` ryce północnej, 
i powszechnie szanowanego mieszkańca, któ- 
rego byli napadli i skrzywdzili. Uznani za 
winnych, bliźnięta ci skazani zobiali na za- 
płacenie po 5 dolarów i koszia prawne, 
ti Pan Ernest Schiller, syn sławnego poety, 
*Radzca.sgądowy w Treves, ofiarował do ta- 
wnecznćj biblioteki pióro, znalezione po jego 
ojcu, na rękopisie niedokończonego jednego 
dzieła. Jestto ostatnie pióro, kiórego Schil- 
ler do pa swych nieśmierielnych Utwo- 
rów używał, , uł i 
Uroczystość narodowa w Rydze, 

Na początku XVIL. wieku Polacy i Szwee 
„dzi wiedli krwawą wojnę o posiadanie Rygi, 
-Niesztzęśliwe Inflanty, wyrywane z rąk do 
rąk, nie wiedziały, kto ich panęm, Wszędy 
tylko widać było zgliszcza domów, ruiny 
zamków, stretowane niwy ze zbożem; poka- 
leczonych lub odartych mieszkańców, Do 
<tycb klęsk przyłączyły się jeszcze: głód trwa: 
jący od 1601; do 1604, roku, kiedy z przyczy- 
ny dźdżystego lata i ostrej zimy” wszystkie 

zasiewy zyinęły,i wór, który całe wsi i parae 
 fie wyludoił. W tych okolicznościach mno- 
gie tysiące nieszczęśliwych Inflantczyków 
„szukały: przytułku w Rydze, Magistrat mia- 
sta dał im schronienie przy ówczesnym szpi- 


Z OZ ZZ WOW TZ ETER 


na skargę Btartgo jednego 


talu S, Jerzego, niedaleko od kościoła Ś, Ger. 
trudy. Na górze zwanćj Kubsberg, między 
bramami Sandską i Jakubowską, codziennie 
dawano Żywność przybylcom i opatrywano 
chorych. To wspieranie nieszczęśliwych za- 
cćhowało cię w pamięci Inflantczyków aż do 
naszych czasów i podało powód do obchoda 
narodowego w Rydze, znanego pod imieniem 
"Hunger Kummer, który corocznie w jesieni 
odbywa śię, Na placu między tniasien i 
przedmieściem, otoczonym ałeami, swanym 
pole Marsowe, niedaleko od byłćj góry 
Kubskićj, wznoszą się szałasze pełne pokar- 
mów i obok nich góry owoców. Uroczystość 
zaczyna cię (rży razy co dwa tygodnia w po- 
niedziałek, * Czas jéj w nocy z poniedziałku 
na wtorek- przy świetle pochodni.” Ogród 
Wermański, przytykający do tego placu, oświe- 
cany wówczas bywa z przepychem w różnow 
barwne lampy; muzyka brzmi, wszędy rozle- 
gają się pienia, lud wszelkiego stanu, płci i 
wieku napełnia ulice ogrodu. * Uroczystość ta 
jest oraz jarmartiem owocowym. Wiadomo, 
że Ryga i jéj okolice obfitują w dobre owoce. 
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Podpisani donoszą, iż otwarcie za- 
łożonćj tu przez nich pod Nro. 216. 
przy placu komedyalnym cukierni, 
połączonćj z handlem wina, nastąpi 
dnia 18go. Października r. bi... 
W Poznaniu, dnia 16. Paździer= 
nika 1838. 

J. Giovanoli ćt Comp. 
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Ceny zboża na Pru$ką miarę i wagę 
| 14'w Poznaniu. 
Dnia 16, Października 1833, 
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